z Nr. 178 


40 Mk ===. 
ss] 000 


naa ZA) 


Zagranicą miesięcznie 1600 Mk 
Kanto czekowe PKO Nr 140.256 


Kraków, czwartek 10 


-- 0 e nn mA ZZ" 


NAPRZÓD 


Organ Polskiej Partyi Socyąlistycznej 
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyją 


Klerykali przeciw... Watykanowi 


Wskazywaliśmy już na to, że najbliższy 
organ księdza Lutosławskiego „Gazeta War- 
szawska'* dość chętnie „demaskuje obecnie 
politykę Watykanu 

Z jej niedawnym atakiem na Rzym ze obo- 
jętne zachowanie się tegoż wobec szczupłej 
garści księży-Polaków, których orgeszowcy 
wyszczuli poprostu z pozostałego przy Pru- 
siech Górnego Śląska. ażeby klerykałną lud- 
ność wiejską pozbawić resztek polszczyzny 
w kościele i tem forsowniej przy pomocy hi- 
skupa wrocławskiego germanizować — za- 
sadniczo zgadzamy się w zupełności. 

Podkreślaliśmy jednak. iż w tonie arty- 
kułu znać specyalny brak w stosunku do 
obecnego papieża owych znamiennych. pod- 
rygów „synowskiej wierności", któremi pra- 
8a klerykalna, o ile nie przemilcza jakiejś 
wiadomości, kompromitującej Rzym, zwykła 
zacierać wszelkie jej ostrzejsze kanty. 

Kto miał sposobność czytać równocześnie 
w jednem z pism krakowskich, nie zaanga- 
żowanem specyalnie w klerykaliźmie. omó- 
wienie tej samej sprawy gwałtów, zwróco- 
nych przeciwko księżom- Polakom po nie- 
mieckiej stronie podzielonego Śląska, mógł 
Się przekonać z jakiemi względami tam we- 
dłe starego zwyczaju prasy burżuazyjnej 
traktowano osobę papieża... Słowem. jakby 
odwrócenie stosunków. dające się wytłóma- 
czyć, jak wskazywaliśmy. chyba tylko tem, 
Że ks. Lutosławski i posłuszna mu grupa 
polityków w sutannach została do głębi pod- 
rażniona przeciw obecnemu „nieomylne- 
wu“ swojemu sternikowi za jego chęć po- 

wściaągnięcia nieco księżej politykomanii 
Sprawiającej, że od  fioletów do zwykłego 
Piebana zbyt ochoczo opuszczają „duszpa- 
Sterze* swoje „owieczki“, ażeby zdała od 
nich napawać się swojem znaczeniem poli- 
tycznem. 

I w „Gazecie Warszawskiej" dalej wypo- 
mina się Rzymowi jego nieprzychylność w 
stosunku do Polski: 

W Nr. 213 znajdujemy znów artykuł, za- 
tytułowany „Watykańska misya pomocy 
wyjeżdża do Rosyvi". 

Czytamy tam np.: 

„Skład Misyi Watykańskiej jest jednym do- 
wodem więcej tej polityki, która zapoznaje 
znaczenie krajw o kulturze tak wybitnie łaciń - 
Skiej i katolickiej, jakim jest Polska na Wscho- 
dzie Europy. I nie można tego wytłómaczyć 
nawet brakiem wśród kleru polskiego tudvi, 
nadających się do wypełniania tego humani 
tarnego zadania. Przyczyn należy szukać głę- 
biej, a mianowicie w komoepcyi polityki Świa- 
towej, jaka. sobie postawiono i do jakiej się 
dąży, 

i Polska jest katolicką i wierną Rzymowi, po 

Wiadają tam sobie, a nam trzeba teraz pozy- 

skać clementy, których pewni nie jesteśmy. Ro- 

zumiowanie trochę...” maiwne — powiecie; sły 

Szałaąm je jednak z ust wielu księży, „zajmują 

tych wysokie stanowiska tu w Rzymie“... 

„Jiestto więc nowe ogniwo łańcucha. którego 
Ogniwa poprzednie stanowią: akcya Watykanu 

SĄ Górnym Śląsku podczas plebiscytu i brak 
LE "i 


tej akeyi w wypadkach świeżej daty; polityka 

Watykanu wobec unitów, ete.“ 

Co do owej „misyi* powiemy tyle: Olle 
chodzi tu o akcyę wyłacznie humanitarną-- 
to rzeczywiście jest dość osobłiwem, "iż 
Rzym wysyłając księży, wybranych ze wszy- 
stkich narodów katolickich, pominął księży 
pochodzenia polskiego... Oile zaś ta misya 
próbowałaby pod płasczykiem ratowania 
głodnych zajmować się i propagandą kato- 
lieka wśród ludności prawosławnej — ibo 
może lepiej, że Połaków w niej niema i że 
jakieś kwasy na tem tle powstałe, 
nie będą obciążały i tak nie wycho- 
dzących z naprężenia — skutkiem wojowni- 
czej pozy niektórych czynników w Mo- 
skwie stosunków _ polsko-rosyjskich. 
W każdym razie stwierdzamy fakt dość oso- 
bliwy; Organ ks. Lutosławskiego wypowie- 
dział się był wcale otwarcie (w artykule 
p. Pieńkowskiego) przeciw „pierwotuemu 
chrystyanizmowi", czyli okresowi tworzenia 
tegoż przez Chrystusa i jego uczniów. dowo- 
dząc, że w tym „tworze judaizmu” zobaczyć 
można tylko „myśl destrukcyjną? zaprzecze- 
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nie życia, zabicie go w każdym zdrowym 
przejawie —- śmierć“ 

„Pierwotnemu chrystyanizmowi“ przeciw- 
stawiono tam „poewolucyjny katolicyzm“, 
któremu autor przypisuje snadź uwolnienie 
się od powyższych cech. 

Ale, jeżeli orgam tego obozu uwaza, iż ka- 
tolicyzm posiadia obecnie własną samostar- 
czalność i może nie oglądać się, wypierać 
się swoich judaistycznych źródeł, to, zmniej- 
szając powagę podstawy pierwotnej. Chry- 
stusowej, — musi tem więcej dbać o posza- 
nowanie fundamentu budowy katolickiej, 
apierającej się przecież — na papiestwie. 

5 
to pytamy, czem się legitymują nasi poli- 
tycy klerykałni? Gdzie jest ich ostoja? Sta- 
jenika betleemska? pałace watykańskie?... 

Czy tylko rozpiera ich chęć uczynienia z 
Polski swojej domeny; rozpostarcia u nas 
swojej władzy? A gdy temu płanowi prze- 
szkadzają jakieś dyrektywy Rzymm, który 
się lęka, że zbytnie rozzuchwalenie się poł- 
tyczne kleru, može wkrótce doprowealzić w 
różnych krajach do ostrych z nim starć — 
zaczynają w swojej prasie podsycać niena- 
dowolenie z Watykanu, skwapłiwie wyty- 
kając mu — upośledzamie Polski. 


Usankcyonowany pasek 


Ładny upominek zawieźli posłowie chłopscy 
swym wyborcom na wsi z ostatniego posiedze- 
nia Sejmu: zupełną wolność paskowania bez 
obawy przed jakąkolwiek władzą i to wolność 
indywidualną, wyłącznie dla producentów rol- 
mych przeznaczoną. Sytuacyę wyltworzoną, przez 
uchwałenie noweli do ustawy o walce z lichwą 
miożna. scharakteryzować w następujący Spo- 
sób: przekupka miejska, która zażąda za jarzy- 
ny, nabiał itp. cenę wyższą miż wytyczną, Zo- 
stanie pociągnięta do odpowiedzialności, zaś gie. 
dząca obok niej na targu baba wiejska może za 
swój produkt zażądać ceny niewiedzieć jak wy- 
górowanej, a mimo to żadna władza nie śmie 
jej tknąć, Bo ochrona paskarstwa wiejskiego 
obejmuje producentów rolnych także w tym 
wypadku, jeżeli swoini produktami prowadzą 
hamdel. t 


Utworzono więc w państwie uprzywilejowaną 


. grupę handlarzy, wobec której prawo nadzoru 


państwo zostało usunięte. Chłopi nistylko prze- 
parli zaprowadzenie wolnego handlu; nietylko 
uchylili się od wykonania ustawy o kontyngen- 
cie i udaremnili jej powtórzenie, ale w dodatku 
uzyskali dla uprawianego przez siebie wyzysku 
sankcyę prawną. A przecież owoce produkicyi 
rolnej, objęte bezkarnością paskowania, obej- 
mują wyłącznie artykuły pierwszej potrzeby, 
wyłącznie środki żywności, I nie utega wąłpli- 
wości. że w chwili ogłoszenia uchwalonej w so- 
kote ustawy w dzienniku urzędowym ceny 
wszystkieh środków pójdą w górę, że w następ- 
stwie tego Stanu rzeczy już nie fala drożyzny 
ale ogromne jej bałwany zalejg luun:ść mici- 
ską, 

Egoizm „żywiciefi narodu* niema granic. Test 
publiczną. tajemnicą, że chłopi — nietylko obra- 
zowo, lecz w dosłownem tego wyrazu znaczeniu 
— śpią na markach. że nie wiedźą co z bankno- 
tami począć wobec utrudnień w nabywaniu 
ziemi, a mimo to jeszeze im zamało i dążyli — 
ze skutkiem! — do nieograniczonego pompowa- 


nia miast, do jeszcze większego zubożenia OZR- 
dników, robotników. A tłómaczem ich tej woli w 
Sejmie był poseł zaliczający się do initeligencyi, 
p. inżynier Bryl! 

W piątkowej i sobotniej dyskusyi nad tą, 
sprawą. w Sejmie rząd milczał, Nie chodzi już o 
to, że rząd w tej pierwszorzędnej dla całej Wud- 
ności miejskiej sprawie zachował „neutralność“, 
że nie wystąpił przeciw niezgodnemu z komsty-- 
tucyą. uprzywilejowania jednej części ludmości 
(walników) na niekawyść drugiej (kupey miej- 
scy). Jak mógł jednak rząd milczeć, kiedy na- 
stępstwa tej uchwały dotkną państwo bezpośre- 
dmio i pośrednio w najcięższy sposób? Przecież 
rząd chyba sobie zdaje sprawę, że wzmożenie 


się drożyzny musi pociągnąć za sobą nowe wy- 


datne podwyzszenie płac urzędniczych; musi 
spowodować robotników do żąđania wyiższych 
płac, które sprowadzą, nową. drożyznę amtyknłów. 
przemysłowych. 

Rząd widocznie nie połapał się w sytuwoyi, atio 
© — prawdopodobniejsdze — nie chciał nama- 
zić się potężnym stronnictwom chłopskim, idą- 
cym ławą mimo dzielących je różnic politycz- 
nych i stało się: jesteśmy bez ochrony wyłdami 
na łup każdego chłopa i obszarnika, który swe 
produkta, choćby Koło nich wcale nie pracował 


(owoce i jagody), będzie cemił „indywidualnie“ -» 


tj. każdy inaczej į każdy wyżej. 

Niewątpliwie kupiectwo jniejskie poszuka a0- 
bie odszkodowania za ograniczenie zarobków z 
jednej i za wyższe ceny, kitóre samo będzie mu- 
siało płacić, z drugiej strony. Ba, nietylko po- 
szuka, ale już zaczęło stosować „środki zarad- 
cze“. Zaczyna się od chowania towarów (cukier, 
tłuszcze), aby z powodu rzekomego ich braku 
upozorować wyższe żądania; ludność, nie mo- 


sac bez tych niezbędnych artykułów się obejść, 1 


płaci każdą cenę i — pasck się zamyka, prođu- 
cenci rolni i pośrednicy miejscy podają sobie 
ręce i we wzajemnym, uścisku duszą ludzi, któ- 
rzy żywności nie produkują, ani nią nie han- 


Jeżeli nie zachowuje i tego „decorum“ —, 


2 


diuja. Już dziś otrzymujemy masę listów z wy- 
razanni rozpaazy na to, co się już dzieje; co do- 
piero będzie, gdy uchwała sobotnia wejdzie =w 
Życie i wywrze swój zgubny, — na kieszenie lu- 
dności miejskiej — wpływ, 


Zwołanie Sejmu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu ”*) 
Warszawa, 8 sierpnia. 
W prasie wieczornej pojawiła się wiadomość, że 
posiedzenie plenarne Sejmu zostanie zwołane na 
18 sierpnia. Podobno wniosek taki ma wyjść ze 
strony rządu ze względu na ogółną sytuacyę mię- 
dzynarodową. 


„NAPRZOD*” 


Ciężkie, bardzo ciężkie są obecnie czasy; pūzy- 
szłość zapowiada się jeszcze ciężej — jakie Są 
środki ratunku? 

ij. 


LI a 
na 18 sierpnia? 
Wiadomość tę podajemy z zastrzeżeniem. 
(PAT) Warszawa, 8 sierpnia. 
Prace Sejmu zostały zupełnie zakończone. Wczo: 
raj odbyła gię ostatnia komisya wodna. Większość 
posłów wy: ała już z Warszawy, urzędnicy kan- 
cełaryi sejmowej wyjeżdżają na urlopy. 


Sankcya francuskie przeciw Niemcom 


Protest niemiecki 
Wiedeń (PAT). „Neue fr. Presse* donosi z Ber- 
lina, że rząd Rzeszy przygotowuje protest 
do państw koalicyjnych przeciw zarządzeniom 
francuskim. Na razie nie jest jeszcze ustalone, 
w jakiej formie nastąpi ten protest. 
Zgoda musi nastąpić 
Paryż (AW). Londyński korespondent „Eclair“ 
donosi, że jeden z francuskich rzeczoznawców 
wysłanych na konferencyę do Londynu oświad- 
czył, iż zgoda musi nastąpić. Umowa zawarta 
w roku 1921 będzie obecnie albo za 6 tygodni 
zrewidowaną. Zerwanie jest wykluczone. ,Niem- 
com zostanie prawdopodobnie udzielona ptowizo- 
ryczne moratorym. 


Lloyd George grozi ustąpienigm 

Paryż (AW). Wedle doniesienia londyńskiego 
sprawozdawcy „Temsa“ Lloyd George zdecy- 
dowany jest ustąpić, jeżeli nie przyjdzie do po- 
rozumienia między Anglią a Francyą w spra- 
wie reparacyjnej. W takim razie rząd konser- 
watywny obejmie misyę wyrównania różnicy 
zapatrywań między obydwoma rządami. 

Niemcy grożą odwetem < 

Wiedeń (AW). „Wiene Mittagszeitung“ donosi 
z Berlina, że jeżeli konferencya w Londynie 
spełznie na niczem, rząd niemiecki będzie zmu- 
szony zastosować przeciw Francyi podobne środki 
represyjne, jakie rząd francuski obecnie prze- 
prowadza w stosunku do Niemiec. 


Konierencya londyńska 


Londyn. (AW) Pisma donoszą.gże Belgijczycy, 
którzy pośredniczą na konferencyi „między An- 
glią i Francyą, mieli długą rozmowę z Lloydem 
Georgem i Poincarem głównie w sprawach za- 
płat wyrównawczych. Podobno stanowisko Bel- 
gii różni się od zapatrywania Poincarego. Pier- 
"wsza konferencya trwała 2 godziny. W czasie 
pauzy obiadowej badali delegaci projekt przed- 
łożony przez Poincarego, poczem odmówili ja- 
kiegokolwiek wywiadu. Podobno widoki konfe- 
rencyi nie są złe i mówi się nawet o tem, że 
kilka spraw załatwionych zostanie jeszcze dzi- 
siaj. Lloyd George liczy na to, że Włosi, Bel- 
gijczycy i Japończycy zwrócą uwagę Francyi 
na ciężkie skutki zerwania porozumienia Anglii 
z Francyą na wypadek, gdyby Francya prowa- 
dziła dalej swoją politykę represyi. Dyplomaty- 
czny współpracownik „Evening News* pisze, że 
propozycya Poincarego nie wyklucza możliwości 
udzielenia moratoryum Niemcom i że wogóle 
Poincare gotów jest poczynić koncesye Lloydo- 
wi Georgeowi. Poincare uważa, że możliwą jest 
rzeczą przesłanie Niemcom noty podpisanej przez 
wszystkich sprzymierzonych, albo też tylko 
przez Anglię i Francyę. Ameryka wysłała na 
konferencyę posła Harveya jako obserwatora. 

Pierwszy dzleń obrad 


Wiedeń. (PAT) Wedle doniesień z Londynu, 
konferencya poniedziałkowa rozpoczęła się og. 
14 przed południem. Na obrady przybył pierw- 
szy ambasador japoński, potem przybyli przed- 
sławicieła Włoch oraz Francyi. Liczna publicz- 
ność oczekiwała przybycia delegatów i aklamo- 
wała ich. Pierwsze posiedzenie trwało 2 godzi- 
ny, poczem nastąpiła w południe przerwa w ob- 
radach. W czasie przerwy badali delegaci pro- 
pozycye wysunięte przez Poincarego. Gdy dele- 
gaci opuścili salę obrad, pozostali tam angielscy 
delegaci finansowi oraz Chamberlain i Evans 
i odbyli około 20-miuutową konferencyę z Lloy- 
dem Georgem. Lord Curzon nie był na posie- 
dzeniu. Angielscygi francuscy delegaci odma- 
wiają udzielenia wyjaśnień o przebiegu posie- 
dzenia. 1 

Wrażenie z pierwszego dnia obrad 


Paryż. (PAT) Jak donosi „Matin“ z Londynu, 
ogólne wrażenie pierwszego dnia obrad stresz- 
cza się w tem, iż Poincare potrzebuje czasu do 
przeprowadzenia swych zastrzeżeń, których się 
domaga za zgodą na przyznanie Niemcom mo 
ratoryum. Przypuszczają, że żądanie utworzenia 
granicy celnej na wschodzie zagłębia Rubry na- 
połka na pewne trudności. Wysączenie z obrad 
konferencyi sprawy długów międzykoalicyjnych 

„uniemożliwiło rewizyę spłat reparacyjnych. Per- 
tinax pisze w „Echo de Paris“, że Lloyd Geor- 
ge'i Szancer usiłują zyskać na czasie. Nie mieli 
oni odwagi wystąpić wprost przeciw tezie fran- 
zuskiej. Zasadniczo są oni skłonni przyznać 


Francyi pewne gwarancye, ale usiłują przeszko- 
dzić temu, by te gwarancye miały charakter 
sankcyi. „Cabłogramme* podaje, że z wielkości 
pakunków, jakie szefowie rządów sprzymierzo- 
nych zabrali ze sobą do Londynu, można wnio- 
skować, iż zamierzają oni zabawić tam przynaj- 
mniej miesiąc. 
Uitimatum Poincarego ? 

Paryż. (PAT) Jak podaje „Echo de Paris*, gdy 
na konferencyi Poincare oświadczył, że Francya 
zastrzega sob.e swobodę działania, jeżeli jej żą- 
dania nie będą uwzględnione, Lloyd George 
zwrócił się do Poincarego z zapytaniem, czy 
jego powiedzenie oznacza ultimatum. Chamber- 
lain oświadczył, że kwestya ta usuwa się z pod 
dyskusyi i że on sam, słuchając mowy Poinca- 
rego, nie odniósł wrażenia, jakoby Poincare 
stawiał formalne ultimatum. Wreszcie zwrócił 
się do Poincarego z prośbą, aby dokładnie wy- 
raził swój pogłąd. Poincare wyraził na to zgodę. 


Zastawy, które mają dać Niemcy 
Paryż. (PAT) Jak donosi „Matin*, Poincare 
na wczorajszem posiedzeniu zażądał jako pro- 
duktywnych dowodów: zastawu z ceł, utrzyma- 


nia granicy celnej na wschodzie obsadzonych. 


ierytoryów z włączeniem do tego okręgu wę- 
glowo-przemysłowego zagłębia Ruhry, wreszcie 
żądał uregulowania sprawy kopalń państwo- 
wych oraz sprawy udziału aliantów w niemie- 
ckich przedsiębiorstwach. Chcemy — powiedział 
Poincare — pertraktować w tych sprawach, ale 
nie opuścimy tej konferencyi bez uznania za- 
sądy produktywnych zastawów. 
Dyskusga na pierwszych posiedzeniach 

Londyn (PAT). W ciągu wczorajszych dwóch 
posiedzeń Poineare przedstawił sytuacyę po- 
wstałą na skutek żądań Niemiec przyznania im 
moratoryum Poincare przypomniał liczne przy- 
kłady uchyłenia się Niemiec od wykonania trak- 
tatu, jak np. w sprawie sądzenia przestępców 
wojennych, oraz w sprawie rozbrojenia. Dalej 
zaznaczył, że sprzymierzeni zredukowali swoje 
żądania reparacyjne do minimum. Francya wie- 
rzyła, iż nie będą od niej wymagane dalsze 
poświęcenia. Niemcy — mówił Poincare — któ- 
rzy nie wypłacili dotychczas w sposób regu- 
laray należnych sum z tytułu odszkodowań, 
domagają się dziś moratoryum na przeciąg pa- 
ru lat. Kwestya długów przybrała dz'ś zupełnie 
nowy charakter. Francya która sama ponosi 
ciężary odbudowy dziesięciu zniszczonych woj- 
ną departamentów, w Każdej chwili może być 
wezwaną do spłacenia swych długów zagranicy, 
podczas gdy sama nie może uzyskać zwroiu 
diugu zaciągniętego przez Niemcy. Taki stan 
rzeczy może wywo:ać, o ile trwać będzie na- 
dal, poważne trudności. Francya domagać się 
musi wykonania przez Niemcy przyjętych zo- 
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bowiązań i nie działa z tego powodu bynaj- 
mniej w duchu :'mperyalistycznym lub milita- 
rystycznym. Nie dąży ona do rozczłonkowania 
Niemiec, pragnie jedynie uniknąć ruiny i nie 
może już bardzie; ograniczyć wydatków a po- 
większyć podatków. Poincare wykaza!, iż zde- 
precyonowanie waluty niemieckiej jest winą sa- 
mych Niemiec, na co przytacza olbrzymie wy- 
datki Niemiec na udoskonaienie marynarki han- 
dłowej, kólei i dróg wodnych. Nie soosób- aby 
Francya dłużej znosiła skutki sytuacyi, której 
Niemcy nie chcą w żaden sposób zapobiedz. 
Poincare zakończył swe wywody, domagając się 
w razie przyznania Niemcom moratoryum, aby 
zażądano od Niemiec odpowiednich gwarancyi, 
a co do tej zasady będzie meprzejednany. 

Konferencya postanowiła przekazać do roz- 
patrzenia -Komisyi rzeczoznawców pod przewod- 
nictwem sir Roberta riorne ustęp expose Poin- 
carego dotyczący gwarancyi. W komisyi tej 
Francyę reprezentować będzie de Lasteyrie. 

Lloyd George przedstawił szereg uwag wykazu- 
jąc, iż uchylenie się Niemiec od wykonania przy- 
iętych zobowiązań godzi w interesy wszystkich 
państw sprzymierzonych. Dale; premier angielski 
przedstawił cyfry porównawcze wydatków wojen- 
nych, ponoszonych przez Francyę, Anglię i Wło- 
chy. Opierając się na cyfrach obrazujących reduk- 
cyę niemieckich sił zbrojnych, oraz zniszczenie 
broni niemieckiej, dowodził, że Rzesza niemiecka 
jest mocarstwem pokonanem, wyczecpanem i bez- 
silnem. Prawdą jest — dodał Lloyd George — że 
Niemcy skarżą się bezustannie. Nie trzeba przyj- 
mować tych skarg bez przekonania się uptzed- 
niego, o ile są one uzasadnione. W każdym razie 
trzeba znaleść odpowiednią metodę, zapewniającą 
możność uzyskania od Niemiec zapłaty. 

Szancer mówił o ciężarach, jakie ponosiły Wło- 
chy, wyrażając przekonanie, że wszyscy sprzymie- 
rzeni wspólnie ponosić będą skutki przyznania 
Niemcom ewentualnych ustępstw. 

` Stanowisko Belgii 


Londyn. (PAT) Delegat Belgijski Theunis, prze- 
mawiając na konferencyi oświadczył, że Niemey 
są w możności spłacania swych zobowiązań. Niemcy 
nigdy nie poczyniły skutecznych zabiegów, by 
swą sytuacyę gospodarczą doprowadzić do równo- 
wagi i dopiero pod naciskiem komisyi reparacyj- 
nej zdecydowały się na pożyczkę przymusową, 
która spowodowała spadek marki niemieckiej. Je- 
żeli wobec Niemiec wyczerpano wszystkie środki 
pojednawcze, to należy wywrzeć nacisk, by zmu- 
sić je do spiacenia zobowiązań. Nowe moratoryum 
dla Niemiec byłoby szkodliwe dla Bełgii szczegół- 
nie w tym roku, gdyż spłaty tegoroczne niemie- 
ckie miały być przyznane Belgii. Pozatem jednak 
i na przyszłość jest Belgia inłeresowana w spła- 
tach niemieckich. 


Zjazd polskich posłów 
zagranicznych 


Warszawa. (AW). W dniach najbliższych zjeż- 
dżają do Warszawy: poseł polski przy kwirynale 
Zaleski, poseł przy watykanie Skrzyński, poseł w 
Wiedniu Lasocki, poseł w Hadze Sobański, poseł 
w Londynie Wróblewski, poseł w Moskwie Stefań- 
ski, poseł w Helsingforsie Sokolnieki, oraz poseł 
w Pradze Piltz. Przyjazdy te wywołane są konie- 
cznością osobistego porozumienia się ministra Na. 
rutowicza z naszymi przedstawicielami przy ob- 
cych rządach. Według „Kuryera Porannego* zacho- 
dzi: możliwość zmian na kilku placówkach zagra- 
nicznych. 


Min. Narutowicz nie wyjeżdża zagranicę 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*), Wiadomości 
o wyjeżdzie ministra spraw zagranicznych p. Na- 
rutowicz zagranicę, nie są na razie aktualne, 


„ Okólnik ministra sprawiedliwości 


Warszawa. (AW). Minister sprawiedliwości p. Ma- 
kowski wydał okółnik do prezesów i prokuratorów 
Sądu Najwyższego oraz sądów apelacyjnych i okrę- 
gowych, w którym zaznacza, że za najważniejsze 
swoje zadanie uważać będzie zapewnienie sędziom 
i wszystkim urzędnikom, wymiaru sprawiedliwości 
wystarczających środków utrzymania. Drugiem za- 
daniem ministra jest dążenie do unifikacy: wymia- 
ru sprawiedliwości, pozatem dażyć będzie do śck 
słego wykonania ustaw i szerzenia powagi prawa 
i interesów państwa. 


Zerwanie rokowań palsko-czeskich 


warszawa (AW). Narady czesko-polskie o wy- 
kondnie aneksów do porozumienia czesko-polskie- 
go zostały przerwane z powodu nieustępliwości 
strony czeskiej. 


` 
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Listy z kraju 


Nowy Sącz, 5 sierpnia. 


SPRAWY SZKOLNE. — KACYK POWIATOWY. 
GDZIE TYTOŃ? ŻABA NOGE PODNOSI... 


Z lękiem oczekują rodzice i młodzież szkolna 
rozpoczęcia nowego roku szkolnego. Rozmie- 

szczenia bowiem izb szkolnych, szczególnie H. 
państwowego gimnazyum, urąga wszelkim wa 
runkom zdrowotności i wzęlędom pedagogicz- 
nym. Główny budynek, o izbach ciemnych, cia- 
snych, bez wychodków nadawałby się na kamcz” 
mę raczej lub na magazyny jakieś, ale nie na 
uczelnię. W tym „wspaniałym budynku umiesz- 
czono sześć klas, część zaś miieści się w pauttenzia 
szkoły powszechnej, ze szkodą dla drobnych 
dziec, część w lokalu uniwersytetu żołaienskie: 
go. Jak w tych warunkach wygląda karność, do- 
zór pedagogiczny, ile tracą czasu nauczyciele, 
zmuszeni wędrować na godziny do oddłalonych 
od siebie budynków, ile tracą uczniowie, amu- 
szeni także do wędrówek ma lekcye rysunków, 
robót ręcznych i fizyki do głównego budynku, 
każdy rozumie. Rodzice dopominają się na wie- 
cach o usunięcie tych anormalnych stosuaków, 
komitet rodzicielski czyni zabiegi o rozpoczęcie 
budowy gmachu na cele szkolne — na razie o 
uzyskanie choćby części budynku miejskiego, 
zajmowanego przez komendy wojskowe, Stara 
nia dotąd skutków nie odniosły, a rok szkolny 
na karku. Tą drogą apalujemy do p. kuratoma 
Owińskiego i posła dru Marka, aby tę pilną spra- 
wę co rychlej załatwić zechciał. 

Znany jeszcze za czasów nieboszczki Austryi 
p. radca Krupski, powszechnóa nielubiany tak 
przez ludność opodatkowaną jak i przez pod- 
władnych, zapomina, że! nie jst samowiładaym 
panem, że musi wykonywać zarządzenia władz, 
jeżeli chce, aby podwładni jego zarządzenia Wy- 
konywali. On jednak z zarządzeń władz kipi. Mi- 
nisilerstwo skarbu zarządza w d. 31 maja L. 3307, 
aby praca w unzędach była jednorazową. Zarzą- 
dzeni to powtarza Izha skarbowa krakowska 12 
czeryca L. 6558 z dodutkiem, aby je ściśle prze- 
strzegamo. Pan Krupski, wyższy ponad Izbę skar- 
bową i Misterstwo, ami myśli o wprowadzeniu 
„jednorazowego urzędowania, a pracownikom, 
którzy zwracają mu uwagę na zarządzenie gwozi 

pozbawieniem służby, Czy p. Krupskiego nie 
obchodzą zarządzenia władz? Czy wolno mu 
znęcać się nad pracownikami? Czas byłby. aby 
tego kacyka przeniesiono gdzie na kresy... 
Zwracamy uwagę p. radcy Gajemwskcigo, jak p. 
Krupski jego zarządzenia wykonuje. 

Brak tytoniu i papierosów silał się już u nas 
w powiecie plagą. I kiedy: w sąsiednich powia- 
tach tytoń zawsze nabyć można, w Sączu i ca 
tym powiecie nabyć go można po cenach paskar- 
skich i to za protskcyą, Gdzie się tytoń podzie- 
wa, niewiadomo. Mówi się głośno, że wiłauściciel- 
ka głównej składowni p. Bauerowa wysyła więk- 
sze ilości w okoliczne powiaty w zamian za ma- 
sło i jajka. Mówią, że masami wywozi się iytoń 
ze Sskhadiowni w Nowym i Starym Sączu do Cze 
chosłowiacyli, gdzie za, paczkę tytoniu płacą 10 kio- 
nom czeskich a więc prawie 1000 marek. Mówią, 
że pan radca Heinar zakupuje dla siebie tytoń 
za kilkanaście, czy kitkadziesiąt tysięcy marek. 
Ponoć pmzesyłki tytoniu przyłapano, podobnoć 
zaczęto dochodzenia... Ale mówią też, że docho- 
dzenie, pozostaną bez rezultatu, bo p. Heinar nie 
pozwoli skrzywdzić p. Bauerowej, która znowu 
cieszy się względami p. wojewody i dygnitarzy 
w ministerstwie skarbu. Możeby p. Minister skar- 
bu polecił wglądnąć w stosunki, jakie pamują, 
w nowosądeckiej dyrskcyi skarbu? 

Tak zwana „narodowa paniya robotnicza“ ade- 
zwala się. Uchwaliha wezwać naczelne władge 
stronnictwa, aby popułty Korfantego... a tem- 
samem wystąpiły przeciw Naczelnikowi państwa, 
inaczej opuszczą stnonnietwo. Podpisali zą onga- 
nizacyę ową uchwałę p. Steindl, prezes i p. Ku- 
dlik, sekretarz! Śmiech pusty zbiera: p. Kudlik, 
dyetaryusz urzędu podatkowego, zdaje się, w gtą»- 
nie nietrzeźwym zdobył się na odwagę wysdiępić 
przeciw... Naczelnikowi państwa! Biedny pan 
Kudlik! żaba nogę podnosi... Biedni ci najmniej 
uświadomieni członkowie, stróże  kamieniczni, 
służące, zamiatacze ulic, którzy dają się wodzić 
za nos takim pp. Steindlom i Kudlikom i ukry- 
tym za nimi OO. jezuitom, czy ks. Bialilvowi. 
Niechże spelnią ową pagzwóżkę, niech zmiemią, fir- 
mę, kiedy treść dawno zmieniona, Niech śmiało 
również nazwą się organizacyą żółtych, organi 
zacyą kłerykalną, czy też bractyem Kościelnem, 
Skoro w oknie lokalu wywieszają ogłoszenie o 
„adoracyi Najświęiszego Sakramentu". Niech 
jednak nie uzurpują, sobie, prawa do nazywania 
się partyą robotniczą, bo robotnicy nie chcą 
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mieć z nimi nie wspólnego. Niech pozostaną w 
organizacyi zytki, biedni zamiatacze. ulic, stróże 
kamieniczni pod komendą ks, Bialika, Kudlika, 
Sieindla, Barana, Piątka. Robotnik uświadomio. 
ny nie pójdzie na ich pasku, nie będzie się soli- 
daryzował z uchwałami, występującemi pośre- 
dnio przeciw Naczelnikowi państwa. 


Wzkurzana parafia 


Bochnia, 6 sierpnia. 

W Nowym Wiśniczu, ludność już od kilku 
tygodni cierpi, siedząc pod golem niebem dniein 
i nocą strzegąc wikarówki, a biskupstwu jakoś 
nie spieszy się zalatwiać tego zatargu, Tymecza- 
sem w polu nie obrabia się, dzieci leniwieją, do 
kościoła nikt mie uczęszcza a wzhkurzenie w pa- 
rafii wzrasia! Oliwy do ognia dolał jeszcze bi- 
skup tarmowski wydając nieszczęsne rozporzą - 
dzenie, aby przemocą wprowadzić do wikarów- 
ki zastępcę proboszcza ks. Motykę znienawidzo- 
nego wśród ckolicznej ludności, Wnzenie spotę- 
gowało się przez ostatni niefortunny „wiwat“, bo- 
oto 20 czerwca po libacyi urządzonej przez go- 
spodynię b. proboszeza widocznie zaanimuszo- 
wane towarzystwo dalo kiłka strzałów w stronę 
wikarówki, co mogło spowodować niejedną ka- 
tastnofę łudzką, Gdy wysłano policyanta cełem 
juterweniowania, to stróż bezpieczeńswa pui- 
cznego interweniował... aż do rana, natomiast 
gdy pwzyjechał fotograt-amator dla dokonania 
zdjęcia z tego niezwykłego widowiska, wówczas 
policya mu zabraniała. Wogóle stosunki poli- 
cyjne we Wiśniczu pozostawiają wiele do ży- 
czenia, gdyż zamiast pilnować sklepów często 
ckradanych, tamiejsza władza. policyjna nadto 
Szczerze i ofiarnie zajmuje się zatargiem mię- 
dzy biskupstwem a wikarym. Chociaż ludność 
Spokojnie znosi męki i cierpliwie oczekuje ro- 
zumniego rozstrzygnięcia sprawy, jednak władze 
duchowne jakoś obłlojętnie i niekoniecznie po 
chrześcijańsku na ten zatang zapatrują się, Do 
tego stopnia biskupswo nie liczy się z nastro- 
jem parafian, że w asystencyi policyi i pod gro- 
żbą bagnetów wprowadza znienawidzonego ks. 
Motylkę. Ten niataktowny i wręcz niebezpienz- 
ny krok mieli nieoficyalnie potępić — Vofieyal- 
nie czynić im tego nie wolno) okoliczni probo- 
szczowie. Wszak nauka Chrystusowa powiada: 
„Idźcie i nauczajcie*, ale nie z bagnetami, To 
nieco fałszywe i nieroztropne pnzedsięwzięcie 
winien biskup tarnowaki wziąć pod rozwagę i 
wydać sumienną decyzyę. Wogóle sprawa zatar- 
gu zupełnie dojrzała do zlikwidowania, do zała- 
twiemia zgodnego ku zadowoleniu parafian i 
skoùczeniu tej gorszącej sceny. Aby dać nie- 
zbite dowody o szczugółach z życia proboszcza 
ks. Sękowskiego przytaczamy nadesłany nam 
list, sąsiadki, parafianiki i uczenicy proboszcza. 
która już od dwudziestu lat w Nowym Wiśni- 
czu mie przebywa. 

„Ks. Sękowski nie był kaznodzieją i oprócz 
wymyślali na PPS, które mu płynęły z ust 
wartka strugą, często mu brakowało tematu, 
wtedy chrzyjkał i chrząkał na kazalnicy i często 
używał wtedy wyrazu „,„męż i żona to jedno 
ciało”, Będąc dzieckiem nie mogłam pojąć jak 
dwa „obce ciała”, megą tworzyć „jedmo ciało". 
Wszystkie obowiązki religijne wykonywał nad- 
zwyczaj gorliwie lecz bez uczucia i duszy jak 
automat, Nic dziwnego — z powołania nie był 
księdzem lecz kupcem i przemysłowcem. 

Był nadzwyczaj duranym, a cześć miał tylko 
dla kapitału, gardząc wszystkimi ubogimi para- 

fianami. Przedstawiciel idei Chrystusowej a 
wróg największy tej idei, wzbudził niechęć į o- 
razę, albowiem nauka sprzeciwiała się azynom 
— co wytwarzało obłudę. 

Ksiądz Stojałowski nie cierpiał go — często 
mu publicznie wytykał jego zachłanność i zdzier 
Stwo. 30 lat temu księdza wikarego Weisłę ró- 
wnieź ludność nie chciała puścić na przenie- 
sienie, jeździli do biskupa, nie nie pomogło, nad- 
zwyczaj zazdrosny o popularmość swych wika- 
rych, zaraz się starał g ich przeniesienie, Kilka 
razy u biskupa były skargi na niego, jednakże 
bezskutecznie. 

Dochodzi 20 lat gdy naucz, N. objęła posadę 
w Leksandrowej — wiewły szeptano po cichu, że 
to jest jego Córka, Wszystkie dzieci w szkole 
przed nim drżały. Dla nauczycielstwa był wy- 
rocznią, inspektor nawet musiał go w wielu 
wypakikach słuchać. Jakżeż się tam mogły roz- 
wijać myśli postępowe? Boga przedstawiał dzie- 
ciom nie jako dobrotliwego Ojca wybaczająe:go 
ale jako kata, który za bądź co kasze ogniem 
piekielnym i czyścowym. 

Bóg-kat pizedstawiony przez niego był mi w 
dzieciństwie straszną zmorą. Pózniej zmądrza- 
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łam, gdy wyszłam z pod jego nauk. Mając lat 
il, nic umiaiam mu cdpowiedzieć tajemnic ró- 
żańcwych — (wszelkie różańce i koronki już 
wiedy uważałam za tamę rozwijających myśli 
i bezmyślne klekotanie) wtedy dostalam w łapy 
twzciną i złą notę. 

Winy i błędy popełniane za młodu, ukarały 
go na Starość — a legenda o „pysznych anio- 
iach“ sprawdziła się na nim. Cios moralny dla 
niego jest straszny, A więc jest sprawiedliwość 
na Świecie!* 

W końcu podajemy następujące sprostowanie 
nam nadesłane: Oszezerstwa rzucone na wika» 
rego ks. Farona a podane w niektórych pi- 
smach krakowskich zostały podpisane przez 
kiku parafian dzięki przemocy użytej nad nimi 
przez pnoboszcza iks. Sękowskiego, dlaltego te 
kłamstwa odwołujemy a ks, Farona jakoteż całą 
parafię przepraszamy. Następują podpisy. 


Sprawy partyjne 


Okręyowa Konferencya PPS w Białej, Stoso= 
wnie do uchwały Rady Naczalnej PPS. z dnia 
29 lipca, Okręgowy Komitet PPS. w Białej zwo- 
luje na niedzielę 13 sierpnia VII okręgową kon” 
ferencyę PPS. w Białej do sali Pow. Towarzyste 
wa Zaliczkowego, plac Wolności 2, na godzinę 9 
rano. k 

Porządek dztenny: 

1) Wybór prezydyum; 

2) Odczytanie i zatwierdzenie protokółu z oň 
konfereńcyi. 

3) Sprawozdanie Sekretaryatu i O, K. Ru; 

4) Sprawy wyborów; 

5) Różne. 

Konferencyi biorą udział z głosem decydują 
cym wedlug statutu PPS delegaci z poszczagól- 
nych Komitetów miejscowych i powialiowychPPS, 
w stosunku 1 delegat na 50 członków, ponad 
TO ezlonków 2 delągatów, niżej 50 ozłomków 1 de. 
legat oraz z głosem doradczym zaproszeni gor 
Scie przaz OKR. 

Delegaci wybrani przez członków partyt ma 
specyalnych zebraniach, winni się zaopatrzyć w. 
mandaty, na podstawie których wydane im %0- 
staną legitymacyg wstępu na Kiomferenoyg. 

W Konferencyj wezmą udział przeldistawicieta 
CKW PPS, Okręgowego Komiitetu PPS w Kwa- 
kowie i OKR w Gieszynie. 

Ze wzzlędu na niezmiernie ważne sprawy bę” 
dącena porządku dzóddnym i na zbliżające się wy- 
bory, zwracamy się do wszystkich miejscowych 
i powiatowych Komitetów PPS. ażeby w myśl 
statutu i powyższych wskazówek obesłali Kon- 
ferettcyę należycie. 

J. Papla, w z, sekr. 


Składki 


Płaszowska fabryka cegieł złożyła przez tow. 
Jana Przybyłę 3.000 mk w Związku rob. stow, 
spółdz. „Proletaryat* dla Tow. przyjaciół dzieci 
w Krakowie. 


Fr. Góralik, przew. ` 


Rada Nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczko- 
wego w Białej 


zwołuje na dzień 18 sierpnia 1922 r. 


(l. Zwyczajne Ogólne Walne Zoromadzenie 


członków Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego 
w Białej do sali w domu własnym pl. Wolności 2 
z porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie i zatwierdzenie protokołu z ostat- 
niego Walnego Zgromadzenia, . 

2) Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachun* 
ków za rok 1921, 

3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnio- 
skiem na udzielenie dyrekcyi absolutoryum, 

4) Rozdział zysku, 1 

5) Wybory uzupełniające do Rady Nadzorczej 
(3 członków), 

6) Wybór członków komisyi rewizyjnej, 

7) Różne. 

Prawo brania udziału na Walnem Zgromadzeniu 
przysługuje tylko tym członkom, którzy wpłacili 
pełny udział w kwocie 1000— Mk do końca 
grudnia 1921, oraz ci, którzy po tym czasie zo- 
stali na nowo przyjęci przez dyrekcyę. 

Za Radę Nadzorczą: 
S$ylwsster Dziki m. p. Władysław Strzałkowski m. p. 
sekretarz, przewodniczący. 
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Kraków, 9 sierpnia. 
Po odjeździe Naczelnika Państwa 


W poniedziałek Naczelnik państwa w towa- 
rzystwie wojewody Gałeckiego i otoczenia udał 
się do Morskiego Oka, gdzie przepędził kiika 
godzin. O godz. 8 wieczorem powrócił do Kra 
kowa, poczem podejmował w salonach woje- 
wództwa profesorów uniwersytetu Jagiell. z wy- 
działu prawa. Naczelnik państwa wyjechał 
z gmachu województwa wczoraj o godz. 9 rano. 
Przed gmachem zgromadziła się wojskowość 
z generalicyą i ustawiła się kompania honoro- 
wa. Gdy Naczelnik państwa opuszczał gmach, 
orkiestra wojskowa odegrała hymn państwowy 
a licznie zebrana publiczność oraz robotnicy 
pracujący przy budowie P. K. K. P. zgotowali 
owacye. Po przejściu przed frontem kompanii 
honorowej Naczelnik wsiadł do samochodu i po- 
jechał ku rogatce warszawskiej. 

W Węgrzcach na granicy województwa kra- 
kowskiego oczekiwał Naczelnika państwa woje- 
woda Gałecki w towarzystwie słarosty Bala, 
prezesa Rady powiatowej d-ra Skrzyńskiego, 
nadto generałowie: Osiński i Minkiewicz. Przed 
wzniesioną bramą tryumtalną zgromadzili się 
licznie włościanie w strojach ludowych, naczel- 
nicy gmin, kilkunastu b. legionistów z okolicy, 
straż pożarna i dziatwa szkolna z nauczyciel- 
stwem. Nadjeżdżający samochód poprzedzała 
banderja włościańska na koniach. Gdy przed 
bramą tryumfalną wysiadł z samochodu Naczel- 
nik państwa, wójt Choiewieki imieniem zgro- 
madzonych włościan przemówił w serdecznych 
słowach do Naczelnika, który następnie spędził 
pewien czas w domu p. Cholewiekiego. W chwili 
odjazdu, Naczelnik państwa zwrócił się do wo: 
jewody Gałeckiego z prośbą o wyrażenie ser- 
decznego podziękowania mieszkańcom miasta 
Krakowa i powiatu za tak miłe i gorące przy- 
jęeie. Wśród okrzyków: Niech żyje! udał się 
Naczelnik państwa w dalszą drogę pod Mie- 
ehów, skąd odjechał pociągiem do Warszawy. 

a s e 

Zarząd Koła Związku inwalidów w Krakowie 
przesyła nam, odnośnie do sprawozdania z po- 
bytu Naczelnika państwa w Krakowie, że w nie- 
dzielę popoł. Naczelnik państwa po meczu udał 
się na festyn urządzony przez Koło Związku 
inwalidów w parku Jordana, który to testyn 
urządzony był pod protektoratem Naczelnika 
państwa. Do wprowadzonego do specyalnego 
namiotu Naczelnika przemówiła 10 letnia Aniela 
Pałasińska, wręczając bukiet. 


Głodówka tow. Bednarczyka 

Drobną awanturę na zgromadzniu endeckiem 
rozdmiuchali emdecy krakowscy do rozmiarón 
„zamachu' na prawa wołnościowe, Z funscyo- 
naryusza partyi endeckiej p. Rymara, który roz- 
począł w sposób wysoce nietakiowny awajtturę, 
chcą emdecy tanim kosztem zrobić „bohatera“, 
8 p. Rymar, który pragnie w ien sposób wio:0- 
wać Sobie kandydaturę z Krakowa, postarał się 
nawet o świadectwo ciężkiego uszkodzenia cia- 
łe, aby swą klęskę polityczną na gruncie kra- 
Kowskim pomścić na socyalistach przy pomocy 
rządu. Robiono doniesienia na prawo i lewo i 
wreszcie aresztowamo tow. Bednarczyka, czło- 
wieka niewinnego w tej sprawie. Endecki pro- 
kurator tak rozkazał! Ministra sprawicdliwo- 
ści faltszywie informowano, że lekarze sądowi 
giwierdzili ciężkie uszkodzenie ciała, choć ta- 
kiego urzędowego stwierdzenia niema wogóle w 
aktach. Podopno jakiś lekurz partyjny p. Ryma- 
ra miał wystawić świadectwo mdłe i niejasne, 

I oto rzecz niesłychana -— na podstawie ta- 
kich drobnych faktów za zwykłą awanturę are 
sztuje się obywateli i trzyma się w areszcie śled- 
czyni, Tow. Bednarczyka mimo protestu poleco- 
no Osądzić w celi z najgorszymi zbrodniarzami, 
Ten fakt i prześladowanie władz zrausity tow. 
Bednarczyka do głodówki. Od piątku tow, Bed- 
narczyk nie przyjmuje pożywienia, 

Władze Sędowe o tyle zainteresowały się spra- 
wą. że Izba radna odrzuciła sprzeciw tow. Be- 
dmarczyka przeciw aresziowi śledczemu z oba- 
wy mańlactwa, aby nie wpływał na świadków. 
Ponieważ śledztwo w obecnych warunkach trwa 
kilka tygodni. tow. Bednarczyk musi pozostać 
w areszcie, 

Proces odsłoni ciekawe fakta towanzysząjce 
aresztowaniu tow. Bednarczyka i zachowamiu 
się władz w tej sprawie. Niewątpliwie jednak 
endecy z paragrafami i bez paragrafu na tym 
procesie wyjdą gorzej aniżeli p. Rymar na wa- 
łach. 
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Towarzysze! Organizacya krakowska wezwie 
Was w najbliższym czasło fo walki przestw łaj- 
dackim zzknzom Tsakcyi, wrzectw prusślado- 
waniem poliirczeym w Fkakswie i Siategs bądź 
cie do walki tej przyzotowani, 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że wo- 
bee zmiany stosunków w więzieniu na lepsze 
tow. Bednarczyk zaprzestał wczoraj (we wiorek) 
głodować. 


Komunikat o stenie pogody, wydany we wro- 
rek 8 sierpnia o 740 wieczór, według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w War- 
szawie. Stan atmosfery: W dniu dzisiejszym nie 
zaszła żadna zasadnicza zmiana w rozkładzie ci- 
śnienia. Wyż barometryczny utrzymywał się w dal- 
szym ciągu nad Europą połuduiowo -wschodnią, niż 
zaś ogsrniał Anglię. Wskutek tego na całym pra- 
wie kontynencie było dość pogodnie i ciepio przy 
słabych wiatrach lokalnych. Temperatury w kraju 
wahały się w granicach od 230 (Poznań) do 27° 
(Pińsk). 

Prognoza na środę: Najpierw jeszcze pogodnie 
i ciepło, później pogorszenie się stanu nogody. 

(k) Wynik egzaminów wstępnych ds zzxół śŚre- 
dnich. Na podstawie dat statystycznych, zebranych 
ze wszystkich dyrekcyj szkół średnich w Krako- 
wie, Rada szkolna mieiska komunikuje, że na rok 
szkolny 1922/28, zgłosiło się w czerwcu do egza- 
minu wstępnego z krakowskich szkół powszech- 
nych ogółem 590 uczniów. Z liczby tej nie zdało 
egzaminu wstępnego tylko 57 uczniów t.j. 9 pro. 
cent. Wynik ten, jak widzimy, przedaławia się bar- 
dzo pomyślnie i świadczy dodatnio o przygotowa- 
niu młodzieży tutejszych szkół powszechnych do 
szkói średnich. 

(k) Z targu. Na wczorajszy targ dowieziono du- 
żo jabłek, gruszek i śliwek. Jeszcze koło godziny 
12 w południe można było na rynku spotkać całe 
szeregi przekupni z koszami niewysprzedanych o- 
woców. Za 1 kg. gruszek (muszkatki) żądano 300 
mk, jabiek (papierówek) 200 mt, śliw białych 500 
do 600 mk, czarnych 600 mk. Wiśnie sprzedawa- 
no po 800 mk za 1 kg., borówki po 150 mk za 
1 litr. Ceny nabiału oprócz jaj, które sprzedawano 
po 40—45 mk za sztukę nie uległy zmianie. 

Opera w Miejskim featrze im. 1. Słowaskiego. 
Dziś we środę opera Verdiego „Traviata“, w któ- 
rej wystąpią gościnnie p. Drabik, tenor opery 
poznańskiej, w roli Alfreda i p. Palewicz, ba- 
ryton, w partyi Germouta. Partyę Violetty od- 
śpiewa p. Jefiumcewa, zaś Florą będzie p. Zbi- 
gniewiczówna. Jutro we czwartek opera Bizeta 
„Carmen“ z p. Wolską Sobańską w roli tytuto- 
wej i p. Palewiczem jako KEscamillera. 

Operetka przy ul. Rajskiej. Dziś powtórzenie 
arcyzabawaego „Karawaniarza*. Operetka „Mi- 
łość* zyskuje coraz więcej zwolenników. Od 
piątku występy Hanki Ordon z nowym progra- 
mem. 

Teatr art.literacki w Bagałeli. Teatr Bagatela 
gości w tej chwili kilka wybitnych sił artysty- 
stycznego świata warszawskiego. Dzięki przed- 
siębiorczuści i pomysłowości kierownictwa osią- 
gnięto szereg atrakcyi. Między innymi wyróż- 
niają się pp. Macherska, Faliszewska, Kosińska, 
Ełyvonne, Jastrzębiec, Kuncewicz, Szczerbiec- 
Macherski, Michałowski » Robert cieszą się wiel- 
kiem wzięciem publiczności. 

Związek artystów scen polskich komunikuje: 
Zgodnie z uchwałą IV wainego zjazdu Związku 
artystów scen polskich począwszy od 1 lipca br. 
wszystkie osoby, pragnące wsłąpić do teatru, 
podlegają egzaminowi kwalifikacyjnemu komisyi 
egzaminacyjnej naczelnej rady artystycznej nie- 
zależnie od tego, czy ukończyły szkoły drama- 
tyczne czy też kształciły się w zawodzie sceni- 
cznym prywatnie. Pierwsza sesya komisyi egza- 
minacyjnej w Krakowie odbędzie się we czwar- 
tek 10 sierpnia w teatrze im. Słowackiego dla 
aspirantów dramatu o godz. 10 rano, dla aspi- 
rantów opery i operetki o godz. 4 po południu. 
Przed egzaminem należy złożyć dektarącyę pod- 
pisaną przez dwóch członków ZASP, dwie fo- 
tografie, metrykę urodzenia, odpis dyplomu 
o ukończeniu szkoły dramatycznej oraz 2000 mk 
wpisowego. Wszelkich informacyj udziela se- 
kretarz Zarządu głównego ZASP W. Jastrzębiec 
(hotel Saski nr 60 od g. 3—4). 

Zawody w piłkę nożną między Jutrzenką a dru- 
żyna węgierską „Maťc“ odbędzie się 10 b. m. 
o godz. 5 popoł. na boisku Cracovii. 

We wtorek 15 b. m. rozegra Cracovia match 
footballowy ze Slavia z Koszyc. Slavia koszycka 
jest reprezentacyjną drużyną i ziożona jest 
z najlepszych graczy Słowacyi. Koszyce 'nają 
u publiczności krakowskiej dobre i zasłużone 
imię. Pamiętne są spotkania więgierskiego klu- 
bu koszyckiego z Cracovią, które stanowity 
zawsze jedne z najbardziej emocjonujących walk 
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sezonu Sləvia nawiązuje do świetnej tradycyj, 
gdyż gracze wchodzący w skłąd jej drużyny 
byli czynni do niedawna w węgierskich i czes- 
kich drużynach. Rezultaty osiągnięte przez Sla- 
vię w roku bieżącym każą przypuszczać, że 
spotkanie będzie niemniei interesujące jak 
ubiegłe. A 

Nisludzki czyn kamieniezniczki. W sobotę 29 
lipca zaszedł fakt godny napiętnowania. Niejaka 
p. Strubłowa, zamieszkała przy ul. Racławickiej 
1 215, właścicielka tegoż domu, wyrzuciła loka- 
torkę na bruk na podstawie podobno prawomo- 
cnego wypowiedzenia. Ale niesłychane jest, aby 
ciężko chorą kobietę wyrzucano lub kazano le- 
żeć w komórce, Władze kompetentne winny za- 
jąć się tą sprawą, aby biedaczka z powodu nie- 
ludzkości właścicielki domu nie ginęła w takich 
strasznych warunkach. To zajście odsłania pra- 
wdziwe oblicze kamieniczników wobec lokato- 
rów. 

(k) Podpa!enie. Do policyi krakowskiej doniesio= 
no z Łapanowa, że onegdaj wybuchł wielki pożar 
zabudowań Katarzyny Łaski. Spaliła się doszczę- 
tnie chata, oraz stajnia z krową i jaiówką. Szkoda 
przekracza milion marek. Ogień podłożono. 

(k) Kradzież skór. Na szkodę firmy Nebenzahl 
i Mandelbaum przy ul. Mostowej 1. 6 skradziono 
zwój skóry, wartości 400.000 mk. Policya wyśle- 
dziła i aresztowała sprawcę kradzieży w osobie 
Jana Daty, 1. 54, od którego odebrano część ekra- 
dzionego towaru i zwróeono poszkodowanym. 

„Uyabeł* w kopercie. Onegdaj doniosła do poli= 
cyi krakowskiej Tekla Jasińska, wieśniaczka, że 
gdy przybyła do Krakowa celem wymiany 140 
franków i 2000 mk niem., przyczepił się do niej 
jakiś nieznany jej osobnik w Rynku Gł. oferując 
korzystną wymianę wałut. Gdy Jasińska przystała 
na to, zaprowadził ją ów osobnik na ul. Szewską 
i tu zażądał wręczenia mu tych banknotów: Ja- 
sińska w dobrej wierze wręczyła mu banknoty, 
zaś przygodny wekslarz dał jej na zastaw, nim 
wróci ze zmienionymi pieniądzmi, zalepioną wiel- 
ką kopertę, w której się miały rzekomo znajdo= 
wać zalepione papiery wartościowe. Gdy wekslarz 
po oddałeniu się więcej nie wrócił, wieśniaczka 
otworzyła kopertę i przekonała się, że wewnątrz 
zamiast papierów wartościowych znajdował się e- 
gzemplarz pisma humorystycznego „Dyabeł*. Oszust 
jest izraelita, mogącym mieć lat około 25, brune- 
tem. Podobne oszustwa zdarzyły się w ostatnich 
czasach już kilkakrotnie. Widocznie ów oszust gra- 
suje dalej bezkarnie na ulicach Krakowa. 
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O ios uchodźców górnośląskich. Dnia 7 bm. od- 
było się w Bytomiu posiedzenie mieszanej 1omi- 
syi dla repatryacyi uchodźców górnośląskich. Ko- 
misya składa się z przedstawicieli związków za- 
wodowych, organizacyi prawnych i Czerwonego 
Krzyża. Przyczynia się ona w wydatnym stopniu 
do złagodzenia doli uchodźców. 

fedukcya personału kolejowego we Lwowie. „Ga- 
zeta Poranna“ podaje, że redukcya personalu w ob- 
rębie lwowskiej dyrekcyi kolejowej jest już prawie 
na ukończeniu. W czasie od 1 listopada 1921 
zwolniono około 200 kobiet, zaś w czasie od 1 
stycznia br. spensyonowano około 200 pracowni- 
ków. Dalej przydzielono wielu kolejarzy do dy- 
rekcyi gdańskiej, poznańskiej i katowickiej. Skut- 
kiem ostatnich przydziałów powstał brak pracow- 
ników pewnych kategoryi, dla usunięcia którego 
będzie otwarty z dniem 15 września kurs aspirane 
tów kolejowych wszystkich trzech dykasteryj. 

Nie będzie strajku bankowców. Dzienniki iwow- 
skie donoszą, że groźba wybuchu strejku urzędni- 
ków bankowych została zażegnaną. Wszystkie in- 
styiucye finansowe z wyjątkiem jednej przyjęły 
żądania pracowników. 

Porządki w piekarniach. Z Oświęcimia piszą 
nam: Już od lat porządki tutejsze są przedmiotem 
ciągłych skarg i zażaleń ze strony organizacyi ro- 
botniczej, a zaniedbywane stale przez władze, wy- 
hodowały kwiatki tego rodzaju, jakie podajemy tu, 
a które stanowią „chlubę* starostwa tamtejszego, 
a specyalnie referenta dla spraw przemysłowych. 
Istnieje piekarnia Antoniego Cieślawskiego w Brze- 
szczach, której niechlujstwo wzięło chyba rekord 
w całej Polsce. W piekarni tej zaprowadzono po 
długich i mozolnych walkach i karach sądowych 
pewne prymitywne porządki, które jednak rychło 
poszły w Zapomnienie. Pan Cieślawski gotuje eo 
poniedziałek w kotle brudne koszule i majtki, 
a poten w tym samym kotle gotuje się woda na 
chleb. Niedawno zmuszony był p. Cieślawski za- 
kupić dla piekarni swej kilka spluwaczek. Uży- 
wano ich przez jakiś czas jako spluwaczek, a po- 
tem rozmyślił się p. Cieślawski i obeenie używa 
tych spluwaczek do strychowania chleba i do ga- 
bierania wody z kotła. Najwyższy czas, aby wła- 
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że zamknęły raz to gniazdo brudu i niechluj- 
wa, a górnicy mogliby pouczyć takiego pana o po- 
trzebie czystości przez wstrzymanie się od zaku- 
pywania tam pieczywa, póki organizacya robotni- 
ków piekarskich nie ogłosi w pismach, że p. C. 
zrzekł się swych brudnych przyzwyczajeń i wpro- 
wadził do swej piekarni wymogi bygieny. | 

Zagadkowe Sprawy. Turystę po Podkarpaciu 
uderza niezwykła w obecnych ozasach obe*ność 
całych grup internowanych żołuierzy z armii Fe- 
tlury, czy Bałachowicza wzdłuż pogranicza Cze- 
cho-Słowacyi. Nie wchodzimy w sprawy polity- 
czne, nie chcemy osądzać, czy włóczenie się yó- 
żnych oddziałów roboczych z wyższymi oficera- 
mi na czele w pogranicznych pasach jest wska” 
zane czy nie, poruszamy jednak sprawę „tych 
grup roboczych w związku z walką ekonomiczną 
polskich robotników, W tarlaku spółki żywiec” 
kiej w Muszynie pracuje kilku owych internowa- 
nych, sprowadzonych i trzymanych w rezerwie 


na wypadek walki robotników z właścicielami. * 


W Rytrze, w tartaku hr. Stadnickiego naczelne 
stanowiska zajmują obcokrajowcy i oficer armii 
ukraińskiej p, Bolszaków jest kierownikiem tar 
taku. Usunięto placowego Polaka i oddano tę 
pracę niejakiemu Roqrańskeimu . Przedsitębior- 
stwo zrębów w lasach Ryterskich oddano pod- 
pułkownikowi Łapkiewowi, usuwając adługol at - 
niego przedsiębiorcę Ogórka. W Przysietnicy ma 
również w przedsiębiorstwie zręby jakiś oficer 
ukraiński, Robotnik polski ze zdumieniem patrzy 
ma te stosunki. Z goryczą wspomina, że w nie- 
woli pracował pod batam moskala, tu, u siępie 
w Polsce znowu.stoa nad nim moskal czy ukra- 
imiec jako jego władca. Batem już nie grozi, ale 
grozi, sprowadzi do Polski żonę i dzieci, obejmie 
całe przedsiębiorstwo drzewne i nie da drzewa 
ami spółkom, ani związkom. tylko sam handlo- 
wać będzie. Wyzyskuje też robotnika przy przy- 
dzielaniu aprowizacyi, oszukuja na wadze 1 na 
cenie. Boli robotników polskich to, że najcięższe 
prace robotnik polski wykonuje, a obcośrajo” 
wiec jest jego oradcąa; boli, że wielu robotni- 
kćw polskich chodzi bez pracy, bo mu ją zabrał 
ut.rańmiec, czy moskal; boli i to, żz grozi się ro 
botnikowi polskiemu, skoro się upomina o pod- 
. wyższenie zarobku, że się go z pracy usumie, bo 
jest dość moskali, którzy go zasiąpią. Czy wiedzą. 
o tych stosunkach władze? Czy właściciele la- 
gów i tartaków, ponoć patryoci, więcej eenią 
' obcokrajowców, może wrogów ukrytych, aniżeli 
polskiego robotnika? Zagadkowe to sprawy. 

Płace w drukarniach 1ó0zkich W sprawie zli- 
kwidowania zatargu w przemyśle graficznym 
podaje „Głos Polski“ bliższe dane co do przy- 
sz.ych płac pracowników drukarskich. Minimum 
płucy tygodniowej wynosić będzie 29.260 mkp., 
w drukarniach gazetowych płaca będzie wyno- 
sić około 170000 mkp. miesięcznie. Płaca me- 
trampaża okoio 280.000 mkp., płaca maszyni- 
stów 210000 mkp. miesięcznie. W zakładach 
graticznych akcydensowych maszyniści będą 
pobierać do 320.000 mkp. miesięcznie. 

O aresztowanym w Warszawie szpiegu holszewi- 
skim Fiłimonowie podają pisma następujące szcze- 
góły: Dochodzenia w sprawie aresztowanego za 
uprawianie szpiegostwa dyplomaty sowieckiego A= 
leksandra Filimonowa wykazały, iż ten dygnitarz 
bolszewicki od roku już stał na czele akeyi szpie- 
gowskiej w Polsce. Działalność swą skoncentrował 
w hotelu „Royal“, dokąd z uwagi fa eksteryto- 
ryalność siedziby dyplomatycznej policva nie miała 
wstępu. Tam schodzili się szpiedzy, przynosili ma- 
teryiy, otrzymywali instrukeye. Z przesłaniem do 
Rosyi wiadomości szpiegowskich Filimonow, jako 
dyplomata, oczywiście nie miał wielkich trudności. 
Dyplomata-szpieg rozpoczął swą akcyę pod firmą 
przedstawiciela Wiangla. W tej roli dotarł do by- 
łych oficerów wranglowskicbh, którzy chętnie od- 
dawali mu się na usługi. Od pół roku kierował 
on centralą szpiegowską w Polsce. Śledzony był 
dawno i dopiero przypadek zrządził — zapomniał 
paszportu dyplomatycznego — że mógł zostać u- 
jęty. Misya sowiecka natychmiast po aresztowaniu 
Filimonowa przedstawiła policyi polskiej zapomnia- 
ny paszport dyplomatyczny. Władze polskie zażą- 
dały pisemnego stwierdzenia identyczności. Ostro- 
żni dyplomaci sowieccy nie zgodzili się jednak na 
ten akt ofieyalnego przyznania się, iż dyplomata 
ich jest notorycznym szpiegiem. Wobec tego Fili- 
monow przesiaduje na Pawiaku. 

Bandyta zabity przez policyanta. Dnia 2 bnř zja. 
wił się w komisaryacie policyj w Nowym Sączu 
Jan Sadłoń z Miłkowy i doniósł, że skradziono mu 
ze stajni woła wartości 150.000 mk. Wysłany na 
poszukiwania za złodziejem funkcyonaryusz poli- 
cyi, dowiedział się, że tego samego dnia jakiś nie- 
znany osobnik oferował tamtejszemu rzeźnikowi 
Griiblerowi wołu na 'sprzedaż i nadmienił, że wół 
znajduje się na granicy gmin Wielopole i Wielo- 
głowy. Wobec tego na wskazane miejsce udał się 
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posterunkowy Pietrzyk wraz z poszkodowanym i 
tu napotkali na rosłego mężczyznę, który podczas 
aresztowania stawiał opór i rzucił się na źżołnie- 
rza policyjnego. Ten w obronie życia strzelił z ka- 
rabinu i położył trupem owego osobnika. Obok 
stał przywiązany do drzewa skradziony wół. lden- 
tyczności zabitego złodzieja dotychczas nie stwier- 
dzono; wszelkie poszlaki jednak wskazują, że był 
nim poszukiwany bandyta Onufry G:inicki. 


000>— 
d Z ZAGRANICY 


Międzynarodowy kongres stenografów. W Dreź- 
nie otwarto obrady XII międzynarodowego kon- 
gresu 'sienografów, przy udziale 267 delegatów. 
W żieździe uczestniczą delegaci Francyi, Szwaj- 
caryi, Polski, Czechosłowacyi, Jugostawii, Włoch, 
Rumunii, Szwecyi, Norwegii, Danii, Węgier, 
Bułyaryi. 

Tajfun w okolicy miasta Swatau przyprawić 
miał o śmierć przeszło 10.000 ludzi. 

—Q00— 
REPERTUAR 
Opera w teatrze im, J, Słowackiego 
Sroda: „Traviata“. 
Czwartek: „Carmen*. 
Teatr „Bagatela 


Środa: „Poizucona*, „Psia historya“ i część kon- 
cemitowo-baletowa. 
Operetka przy ul, Rajskiej, 
Sroda: „Miłość“ i „Wesoły karawaniarz*. 


Przegląd społeczny 


Akcya cennikowa ceglarzy 

W dniu 7'lipca odbyło się w Krakowie po- 
siedzenie komisyi cennikowej pracodawców 
wraz z delegatami robotników  ceglarskich 
i Związkiem robotników budowlanych w Polsce. 
Uchwaiono podwyższyć dotychczasowe płace 
ała robotn:ków cegiarskich pracu ących w akor- 
dzie o 150%/o, zaś dla dniówki o 20%. 


Niemcy cenzurują pocztę polską 
na Górny Śląsk , 


Warszawa. (AW). Pocztowe władze niemieckie 
zaprowadziły kontrolę listów wysyłanych do pol- 
skiej części Górnego Sląska. Wszystkie listy wy- 
syłane do województwa śląskiego, urzędy pocztowe 
kierują dd. urzędu konttoli, gdzie je otwierają i do- 
piero potem puszczają w dalszą drogę. 

Warszawa. (Tel. wł. „Napizodu*), W związku 
z powyższem doniesieniem dowiaduje się Wasz 
korespondent, że to postępowanie niemieckie jest 
sprzeczne z konwencyą polsko n'emiecką, która 
gwarantuje zupeiną swobodę korespondencyi mię- 
dzy obiema częściami G. Sląska. Rząd polski po- 
czynił w tej sprawie odpowiednie kroki. 


Dobre stosunki polsko-włoskie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Poseł polski 
w Rzymie p. Au ust Zaleski przybywa do War- 
szawy w związku z zamierzony reorganizagyą pol- 
skich placówek dyplomatycznych w Rzym'e. W sfe- 
rach rządowych panuje przekonanie, że obecne 
stosunkt z Włochami układają się korzystnie i że 
nawiązano ścisły kontakt między Polską a Wło- 


chami. 
Polska przystąpiła 
do Konwencyi haskiej 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z dniem 4 
bm. weszła w życie ustawa sejmowa o przystą- 
pieniu Polski do konwencyi haskiej z 17 lipca 
1905, dotyczącej procedury cywilnej. 


Uregulowanie granicy na 6. Slasku 


Warszawa. (AW) Międzysojusznicza komisya 
graniczna obieżdżać będzie od 13 sierpnia do 
21 października gran cę polsko niemiecką na 
G. Słąsku w ceiu zbadania, czy granica ta od- 
powiada potrzebom gospodarczym. 


Konferencya małej ententy 


Praga (PAT) Jak podają „Nar. Listy“ w cza» 
sie konferencyi w Marienbacz'e z okazyi przy- 
jazdu Pasicza będzie omaw ana sprawa w-pól- 
nego postępowania na na oliższem posedzen u 
Ligi narodów w kwesty! mulejszyści naru .0wQ 
ściowych, oraz sprawa przediużenia konwencyi 
Jugosławii z Czechosłowacyą. 


2 Międzynarodowa . 
konferencya górników 


Frankfurt (AW). Międzynarodowy kongrrs gór- 
ników rozpoczął 1 b. m. obrady protestem prze- 
ciw traktatowi wersalskiemu. Przewodniczący 
wskazał na ciężkie położenie Niemiec. Prezes 
niemieckiego związku górników wyraził sympa- 
tye dla strejkujących górników amerykańskich. 
Anglik Hode stwierdził konieczność gruntownej 
zmiany traktatu wersalskiego i to w jak naj- 
bliższym czasie, ponieważ w przeciwnym razie 
niemożiiwą będzie narodowa i międzynarodowa 
odbudowa Świata. 

Eiiwese. (PAT. Radio). Międzynarodowy kongres 
górniczy nie zgodził się na udział w kongresie 
rosyjskich organizacyi górniczych, które należą do 
trzeciej międzynarodówki. 


Dalsze gwałty faszystów 


Rzym. (PAT) W Genui ponowiły się starcia. 
Zmiszczono lokal redakcyi pisma „Il Laboro*. 


Przegląd gospodarczy 


Giełda krakowska z 8 sierpnia 


Waluta marso wa 


s malówaa (daneuety, || tzek: przekazy i wsłaly 


Waiuty i dewizy || fuono_ | Sarzedaż || Kupno | Sprzedaż |Transakcya 
Dolary St.Zjed || 6450 — | 6650: — || 6450*— | 6650— | ==— 
»_ kanad. |6350— | 6500'— || 6350.— | 6500— | —*— 
Franki trane. | 520— | 585— | 530—| 545— | 587:— 
„» belgijs| 500—| 520— | 500—| 520—| —— 
a  szwaje||1250-— | 1350 — ||1250'— | 1350— | —— 
Funty szierlin|| 28:500 | 29:500 | 28500 | 29:500| —— 
Marki niemiec. 8:50 950 850 9'50 8'95 
Korony austr. —13) — 15| —13 — | —146—| 1375 
„ Czesko-si 158— | 158— jj 157:— | 162'—| 161:75 
„ węgiers. 2:50 3:— 2.50 | —— 
„ duńskie || 1350— | 1450 — | 1850*— | 1450— | —*— 
Lei rumuńskie|| 35—| 40—]| 40—) 45—| —— 
Łiry włoskie .| 295:— | 310—|| 300%—| 315—| —— 
Floreny holen. 2500:— | 2700— || 2500— | 2700:—| —— 


| aluta markowa r 


Akcye bankowe. | ofiar. | zadano | Tranzakcya |] 

Bank Przemysł, |--V em | 600:—| 700—| 

Bane Hipoteczny .....| 750:—| 850— 

Bank Maiopolski. . „. .. || 650:— | 725— 

Ziemski Bank Kredyt. . . | 600:—| 650— 
Powszechny Bank Kredyt. | 350— | 400— 

Akc. Bank Związk. I-VII | 650—| 700— 

Bank komercyalny 1—IV || 400—| 450— 

Bank Ziem. Kresów Łańcut || 600*— | 700— 

Bank Kred. w Warszawie || 3000*— | 3200:— 

Bank Związ. Spółek Zarob. || 2000:— | +200— | 

AkCyę tow. Nandi. i przem. 

P.T. H. 1—iV em. . „.... || 650—| 700— 680— 
„Elibor*—Ł.J. Borkowski“ | c = 

„iMUDEX" . . - « , - „u. . 175'— | 225— 

„Pnarma* (B. Jawornicki) || 3700 — | 3900-— 

„Poisgi Glob“ e... | 475) 575— 

C. tłartwig, Poznań .« ., sir Erra 

Zegiuga Poiska ......| 250—]| 309— 
Zielemewski1—lilem.„ex* || 4buv = | 5000— | 4825—4900 
Warsz. Parowozy i—li em. || 1200" — | 1300:— 1250— 
fi.Cegielski, Poznań I-VILi || 3500— | 4000*— | 3500—3900 
„Potęga” Tow. huty żel. | 28.000 | 31.000 

UOU OST Wa as 4 a) aga a rip wę = 

„Irzepinia* i—]lV em. , . || 1500:— | 1700— | 1500—15 
PJOCISRZ . 02 stałe . . 750— | 050 =- 

AULOMOLOT +2 4-22: „. || 1000— | 1200:— 
Poruana-Cem. Szczakowa | 20080— |22088:=— | - 

KÓFKA "ore oord Sre è e*s e a || D800] GOO 6000— 
DIOTSZA s.e.. eosa o, |400 — | 6600 — | 6500 - 6550 
iepege I—IV ,..,.,. || 1800— | 5000*— | 4800— 4500 
Poiska Nafta .. « « « ee. || 1800— | 1900— 

OKO: e © 1.60. 36 "zli" 
Fezęk.. 212 « » erasua ES || (030) v 
Tiu®cze Trzebinia .. .. ||31006— | 3300— 

„Krakus* Ii—V em... .. ||2300'— | 2400— 

Porcelana Cmielów . . . e = || zi 

Fabr. cukru w Uhodorowie || 3700— | 3800— | 3700—3730 
Elektr. Siersza 1—1V em. || 1100*— | 1200:— 


Telegramy giełdowe 


Warszawa. 8 sierpnia. (PAT) Giełda. Milionów- 
ka trans, 1600, 1580, 4 i pół proc. Tow. kred. 
ziem. za 100 rubli sprzedaż 235, kupno 230, 4 i pó: 
proc. Tow. kred. ziem. za 100 marek trans, 56 
"i trzy czwarte. 56 i pół, 5 proc. m. Warszawy 
trans. 235, 240, sprzedaż 245, kupno 240. 


Waluty: Dolary Stanów  Zjedn. trans. 66600, 
6630, G6G10, sprzedaż 6630, kupno 6590, dolary 
kanadyjskie 6530, franki belgijskie 510, franki 


irancuskie 538, 539, marka niemiecka 9.35, 9.10. 
Zurych. 8 sierpnia. (PAT) Zamknięcie giełdy. 
Berlin 70, Holandya 203.90, Nowy Jork 526, Lon- 
dyn 23.46, Paryż 42.80, Medyolan 24.12 i pół. 
Bruksela 40.45, Kopenhaga 113, Sztokholm 137.25, 
Chrystyania 90, Madryt 81.80, Buenos Aires 191, 
Praga 12.90, Budapeszt 9.30, Zagrzeb 160, So- 
fia 330, Warszawa 0.08 i pół, Wiedeń 0.01, au- 
stryacka korona stempl. 0.01 i jedna czwarta. 
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WIELKA WYPRZEDIJ 


© DZIAŁU BIELIŹNIANEGO: 
cy 
l 


Skradziono 


kartọ zwolnienia na nazwi- 


a 
o | Maszynista 


794 | doskonale obznajomiony z A 2 amonia 

: | kalnymi motorami elektrycznymi o prądzie zmien- 

Zgubioną SĄ: nym do rafineryi naity poszukiwany. Zgłoszenia 

wez pania ra mazwi- | do Administracyi pod „Rafinerya*. 749 
sko Henryk Kossek, unieważ- | 


nia się. 794 | 


eksponatów wystawowych na * 


TARGI 
firmie we LWOWIE 
C. HARTW I 43 Tow. AKC. itie „POLBAŁ S.A. 


Uprasza się przeto P. T. Wystawców z Krakowa i Zach. 
Małopolski, aby w celu wzorowego przeprowadzenia trans- 


większe zapasy towarów zakupionych dawniej, oddajemy po 
cenie własnego kosztu. Radzimy skorzystać z okazyi, dopóki 
zapasy się nie wyczerpną, 


Koszuie meskie 


gotowa dzienne letnie z dobrego zefiru. modne desenie z man- 
kietami i kołnierzykiem, cena za sztukę « . „ 4.200 Mk 


WSCHODNIE 


7 
o połowę taniej od dzisiejszych cen rynkowych. Posiadamy 


= ię SĄ: 


8 
Zarząd „Targów Wschodnich“ powierzył wyłączną spedycyę | 


791 portów w wagonach zbiorowych, zechcieli zgłaszać jaknaj- s francuzkiego Ra e e w Te a e APW 
prędzej swe aksponaty jednej z niżej podpisanych firm, najlepszego. e ry SE Breda 5.100 mg 
które udzielają wszelkich daiszych informacyj i przepro- gotowe koszule nocne z dobrego materyau «œ . 3.100 , 

wadzają ekspadycye. najlepszego gatunku qm at malo s BID 
h A Kalesony białe z nadzwyczajnego materyału . „ 2000 , 

C. HARTWIG Tow. Akc.- Firma „POLBAL" $. A. A „ najlepszego gatunku «a o . «a 2400 - 

Kraków, Rynek 45. Kraków, ul. Lubicz 2. = „ elegancko wykończone + +. 4.000 , 
Telefon 1478. Telefon 2164. 


Koszule damskie wiedeńskie z haftami 
i i wstawkami 


5 Aida" za szłukę . . -. . fra GO c prEeNM Fi © 3.100 Mk 
"Barbara" za: situk m=.. MEE 90.0, "PA 4 3.700 ,, 
„Szwajcarskie“ batystowe z koronkami «a «e à œ T 3.500 ,, 

x 5 wyższego gatunku z a . . _ . 4.00 n 

0 Spódniczki (halki) batystowe z koronkami a . „ od 3.000 do 3.500 Mk 

» Reformy damskie białe, czarne, kolorowe . - 1.200 2.000 „, 
|lończochy damskie cienkie, czarne. kolorowe .  : a 500 ioco m 
Skarpetki męskie nadzwyczaj trwałe. czarne, kolorowe , 300 900 ,, 
Obrusy białe w desenie, duże na 6 osób . ; T 3,700 4,600 ,, 

' Ręczniki waflowe, trwałe w praniu gładkie : T 850 1.000 ,, 

* Prześcieradła (rozmiaru 2 m.) szer. natural. wyższego gatunku 2.900 3.700 ,, 
Kapy na łóżka pikowe, kolorowe ładne desenie 5.000 7.000 n 


Kołdry watowe kryte satyną na białej wełnianej wacie, 


nosz: AS największy rozmiar na 13 * 10.000  „, 
. s De c casy 3 wyższego gatunku . F G 3 . od 14.000 do 18.000 „ 
4 We 1 OW k 1 Chustki najmodn. kraty, różne desenie, wyżs:ego gatunku 3.000 5.000 „ 
z większego rozmiaru . i 7 g . . 7.800 9.000 „ 
wełniane a : = c . . "2 a Wa . è 5.8000 , 

Chustki duże puszyste wełniane zimowe, śliczne desenie 12.000 12.500 „, 

© Chusteczki damskie batystowe, za tuzin , . AA > 2 4.600 a 

$ Chusteczki damskie kolor. zagr. . š obaj Tue * 204 uai 5.000 „ 

3 % męskie szwajcarskiej weby aa « zę b ; 5.000 „, 

© Płótno białe na bieliznę, za I metr . è . . „od 1 900 do 1.200 „, 

sztuczki ` ` . . . - 15.000 18,000 * 


Suknia trykotowa 4.500 MK 


á Wysyłamy wprost z fabryki gotową, piękną damską suknię trykot, nadzwyczaj prak- 
À tyczną, nadającą się na każdą figurę, ładnie przybraną, we wszystkich 
kolorach ` . 4.500 Mk 


Szewiotowa suknia 


Š gotowa, przybrana i haftowana, podług ostatniej mody, z najlepszego szewiotu 


GEEEDEHGEEEEEGEASEEEEEEE 


awiadamiamy naszych Klientów jak również 
wszystkich P. T. Przemysiowców i Kupców, 


BEBE 


że przyjmujemy ROGI c 5 obszyta taśmami we wszystkich kolorach za ,%, à. 5.600 Mk W 
J takaż sportowa lub z frendzłami za - ` R 7.500 „ 8 

© r" e ro kimonowa lub z klapkami za » 10.500 ,, 

tunikowa : A i s 12.000 „ 

| MIENIA | [I Ji NIN i Spódniczki szewiotowe, plisowane z 6.000 ,, 
n LJ LJ LJ Po gaj 

(w Rosyi sowieckiej) Í Jeśli się coś nie podoba, to przyjmujemy z powrotem i zwracamy natychmiast 


pieniądze. Zamówienia wysyłamy pocztą na naszą odpowiedzialność za zaliczeniem 
(t. j. płaci się przy odbiorze towaru), można bez zadatku. Opakowanie i koszta 
przesyłki na rachunek zamawiającego, lBszta.przesyłki 60%) Mk. Przy zamówieniach 
proszę podzć numer noszonego obecnie kołnierzyka. Prosimy o wskazanie dokład- 
nego adresu. 792 


PO CENACH ORYGINALNYCH 
POWSZECHNEBIURO REKLAMY Zamówienia prósimy adręsowić do 


PR AS Å‘ 6 WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 
99 


Kraków, Karmelicka16. Tel.20-86. WARSZIWIKI KONKURENCJA” 
mA s! 


Sp: z o. p. 


ZEBEEEGEEEZEGER 


WARSZAWA, ulica f. Żela”na L. 41. 


Przyjeżdżających do stolicy upraszamy o osobiste przekonanie się co do naszych 
wyrobów i cen. Prosimy Żądać nasz cennik działu ubraniowego. Za naszą bieliznę 
1 


LABORATORYUM KOSMETYCZNE 
FRANCISZKI BUDZIASZEK 


Krakow, ul. Grodzka L. 3 
poleca wielki wybór bardzo twarzowych 


PERUZEK 
nadających młodeciany wygląd. 
Na prowincyę wysyła się za zaliczką. 773 
Przy zamówieniu uprasza się nadesłać zadatek. 


=== Ceny konkurencyjne. zm 


leniwi ©, NSi 1" 


otrzymujemy codziennie wiele podziękowań od naszych klientów. 
Kooperatywom, Kółkom Rolniczym, Stowarzyszeniom spożywczym specyalne wa- 
runki. 


Reklama dźwignią handiu! 
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Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nawęzód* w Krakowie” Czdoniami Drukarni Eoflowaj w Krakowie. Dunajewskiego 5 (tel. 1510, 


